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Ale czy się godziło sprawę Polski puszczać 


< 


Cena Numeru 
w cażj Polsce 


49 nail, 
Prenvmerata 
10 Ker., 


az przesyłką 
lub odnoszenieni 


12 Kor. mies. 


ATA kraków, 1 ttogo 1919. 


REDAKCYA 
Stolarska 6. 
AUMINISTRACYA 


ul. Szpitalna 
L. 36. 


Telef. Ne. 1285. 
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ORGAN DEMOKRATYCZNY POŚWIĘCONY SPRAWIE WOLNEJ ZJEDNOCZONEJ RZECZYPOSPOLITEJ. p 


Aby zapokbiedz ewentualnemu idem- 
tyfikowaniu naszego driesmika ze 
socyalisiycznmą „Gazetą Polską" w 


Warszawie, redaxcya poetanowiła 


zaniechać wznowienia tytułu „liustr. 
Gazeta Polsza* i obrała dla gazety 
tytuł „ILUSTROWANY DZIENNIE 
POLSKI“. 

EDAR NAA UATT EEN 


Polityka nerwów. 


„Potrzeba rządu jedności 
i zgody. 
Krauów, 6 lutego. 

Kongres pokojowy w Paryżu rozpocząt 
obrady — a dla nas Polaków wybiła go- 
dzina abyśmy akońezyli wreszcie z „po- 
lityką nerwów“, którąśmy prowadzili 
przez calą wojnę. 

Dopóki grzmiaty działa, dopóki trwniy 
śmiertelne zapasy o przysziość wia- 
ta, nevwowoić była i zrozumiała i 
nie tax niclezjacczna, Wtedy, bowien 
najiragiczniejatu łakta byly jeszcze «o od- 
robienia —- 1 odrabiały się icż nieraz isto- 
tnie — a więc biędy i rany, zadawane in 
teresowi naurodowemu rzez naszą nerwo- 
wóżć, pokrywały się i Żabuzaiaiy się z to- 
kiem wypadkow. 

Wiedy niebyło jeszcze nic „nieouwcżal- 
nego" —- wprost przeciwnie terszs przy- 
goiowują się same nicowwolalne i 
uerytdenjące salki, wobec których na- 
bierą jeszcze większej wagi proroctwo ħin- 
denturya z początku wojny, że yuwycię- 
xy len; čo będzie mial siiniejsze 
Btiwy*. 

Okielzsać więc powianiśmy w obliczu tej 
dzicjowej chwili naszą nerwGwość, tern bar- 
dziej, że dotycnczas niema najaniejszych 
powodów. do jej uzasadnienia. (Uwszea 
sprawa nasza ma kouyresie stoj tak, 
że bytesnmsy ej sami nie ropzułł, to 


OZIĘCUIDUIY, KUOŻŁA powiedzieć; Mil- | 
KBIMIUD NASZYCH närodowyci i pokli- | 


tyczwycu aspiracyi. 

A jesii ktos — jak to uczynił „Czas“ — 
wyciąga odrnienne horoskopy z tego, iż 
Połższa zaliczona zostaża de rzędu 
państw, uióze otrzymały mna Saoszte- 
sio po dwócu tylhe reprezentantów 
i jeżeli powiada urągliwie, że Polskę posta- 
wiono „narówai z Hedżasera“, każąc czy- 
telnikowi, dospiewać sobie w duszy kon- 
sekwencye przeciw koalicyi i przeciw poi- 
skiej przy niej reprezentacyi, t. zw. „Ikomi- 
tetowi Narodowemu" w Paryżu — to daje 
obraz takiej azciekiożci partyjnej, że 
radaby choćby Polsce dach nad glową zbu- 
rzyć, byle pod jego gruzami pogrzebać re- 
prezentantów niemiiego sobię stronnictwa, 
duszą i ciałem oddanych owemu Komite- 
towi!... 

Autor zestawienia Folski z Fledżasem li- 
czył na niezawodny jego tefext humorysty” 
czny wobec tęnorancyi pewnej części pu. 
bliczności, dla której wszystko, co niezną' 
ne, jest albo straszne, albo — smieszne. 


na wody wątpliwej wartości kpin: Czemu 
ze spisu puustw, Mióre otrzytnały 
po twu deicgatów, nie wybraio się 
(Liqy. daiszy na $Ir. 2). 
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Umowa polske -czeska.- "0 


( „a Uwolmienie jeńców. Dostarczenie materyału wojennego i węglągsaS0VIE* 
4 ,) Kolej Bogumin—Cieszyn w rękach czeskich. 
f u > ` Komisya międzynarodową ma ustalić granice, | 
$ ~ Warszawa, 6. lutego. 


(PAT) Prezydent Paderewski otrzymał na- 
stępujący list od pułkownika Wade: 
Wasza Ekscelencyol 


Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że otrzy 
malem telegram od p. Balfoura o osiąznięciu 
prowizorycznej umowy w piątek duia 31 sty 
cania br. między polskimi a czeskimi przed 
stawiciełami co do zatargn Śląskiego. Umo- 
wa była akceptowana przez p.. Dmowskiego, 
który podziękował delegatom enteniy, któ- 
rzy okazali ponoc w urządzaniu konterencyi, 

Prowizotyczna umowa określa: 

a) natychmiastowe  wolnienie wszystkich 
wziętych przez Czechów jeńców polskich wią 
cznie z ich Drostią. 

b) Czesł małą przedsięwziąć zaopatrzenie 
Polski w materyat wojenny i dać dla niego 
wolny przewóz. 

c) Czesi mają zairzyśnać prowizorycznie 
zawiadywanie kolei Eogumiu (stacya) a siam 
tąd cio Cieszyna, okupacya polska rozpocze 
mie sje od ostatnio Wwymieujoncej miejscowo 
ści 1 ciąguiąć sią będzi? uo granicy słowackiet. 


| naazorem międzynarodowej Komisyl, Która 
| ma być natychmiast wyznaczona. : 
| e) Wspomniana powyżej komisyą między“ 
| narodowa będzie miała również powierzoną 
zbadanie i zaraportowanie o ostatecznem ue 
| stalenlu granic. s 
| Dodano, iż niniejsza prowizoryczna umowa' , 
została ułożona. pod egidą (the auspices) kon<| 
ierelicyż pokojowej. Wobec czego posiada 
autorytet tego ciala. 

Mam zaszczyt być z nqjwyższem uszano- 
waniem dla Pana, najposłuszniejszym Pana 
i najuniżejszym sługą. € E 
| Podpisano: HL H. Wade, pułkownik, Komka 
sar Wiclkobrytański w Połscg, ` 
| 
| 


Generał Botha 


przybywa jako arbiter w sporze 
poisko czeskim. 

Paryż, 4. lutego." 
Biuro Reutera donosi z Paryża, że gen. 
Bartita członek konferencyi pokojowej przya* 
będzie do Polski jako szef misyi koalicyjneł. 
Przybycie jego miałoby ua celu prawdopo-. 
d) Czesi gwarantują równą ilość węgla tla | dobnie nietylko nawiązanie rokowań, ale roz H 
peirzeb polskich. Adininistracya kopaiń i roz | Wiązanie ostateczie przed uchwałą koqgregu : 

dzieł wegla mają być przeprowadzone pod | Sprawy, polsko-ruskiej i czeskiej. „` "7" 


Paderewski przeciw „ugodzie” polsko-Cz 


'ki posiadamy, a który najwidoczniej nies 
dokładny, umowa ta uświęciłaby czasox 
we zagarnięcie przez Czechów także 7a- 
głębia górniczego i byłaby nagrodą za 
dokonany gwałt. N. p. nie ustalono Żadneż 
Unii demarkacyjnej, Odnośnie zaś do ka-; 
lei, jest tylko wzmianka, że Czechy oku<. 
pować inają kolej z Bogumina do Cieszy< 
na. Ze wzgędu ma konieczność wydaniał 
wojsku oduwośnych rozkazów, jak równieżć 
potrzebuję ścisłych danych w celu uspoż, 
kojenia mocno wzburzonej opinii publicz<, 
nej, zażądać odpowiednich wyjaśnień į Zas 
komunikować mi je możliwie szybko. 
Minister spraw, zagranicznych 
l, Paderewski. 


Warszawa. (PAT). Prezydent ini- 
mistrów Paderewski po otrzymaniu od 
pułkownika Wadego, komisarza Wielkiej 
Brytanii w Warszawie, inforinacyi ou- 
kładzie prowzorycznym w sprawe ślą- 
skiej, zawartym w Paryż wystosował 
nasiępującą depeszę do Komitetu narodov- 
wego w Paryżu: 

Pułkownik Wade, kotnisarz  Wizlkiej 
Erytanii na Polskę zakomunikował mi | 
świcżo depeszę p. Balfoura, zawierającą 
tekst tymczasowego układu, zawartego 
w Paryżu 31 stycznia br. W depeszy tej 
znajduią się poważne luki i miejsca nieja- 
sne, kóre me pozwalają na zdanie sobie | 
Sprawy z ogolnego charakteru tumowy. 
Wastosząc z niejasnych danych tekstu, ja- 
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Paderewski 6 sytuacyi. z 


Nasz uaród jest zdrowy, Wiara w świeiną przyszłość państwa. 
Trzeba mieć ufność do koalicyi. 


Po;stoc z pewnością nadejdzie. i 

Warszawa, 5. luiego. żono na moje barki straszne brzemię Wlas 

(Pat), W środę popołudniu przyjął pre- | dzy, o którą się nie ubiegałem które! M 
zydent ministrów Paderewski przedsta- kilku zaledwie dniach musłałem stworz" d 
wicieli prasy warszawskiej do których | rząd. którego zdamię jest olbrzymie a - pią 
wygłosił obszerne przemówienie, podno- | Ty musial utrzymać nietylko porząde! w: 
szac na wstępie ogrome znaczenie prasy | kraju ale także starać Się o Ży WIOŚ: „łaj 
w życiu narodów cywilizowanych. cierpiącej głód ludności, starać się bi--4 
| pożyczkę o zapełnienie kas skarbowy clis 

TRUDNE ZADANIA RZĄDU. o ściąganie podatków i przeprowadzelią 
Dalej mówił Paderewski: Wiecie Pa- | wyborów do sejmu. To wszystko w trzecią 
nowig, w jakich trudnych warunkach wło- | tygodniach. Pozatem musimy walczyć na 
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ZARLAD KRAWIEGNI 
KRAKO., ULICA GOŁLEBIA L. 5 


„a aies narożnli: „cy Wislnej : 
„i lub Goztarezonych mair 


| |—. Na skiaczie (ajlebsze „nalelskie materyały. 
PierwSzOrŁącie Shy Krawiec I KUBNIGKEKIE. LASI Iu. 
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nrowcedu nawet i pomoc nietviko matery- 
alna. ale i moralna na którą mamy wszel- 
kie rrawo liczyć ze strony aliantów jesz- 
cze nie przychodzi. 

Obrona Lwowa pochłonęła 
ciiaryfraszej krwii uaszzgo inienia, 


CHWILOWY ROZEJM Z CZECHAMI. 


wszustkie strony w obrosre zacrożonych | 
| 
l 
W ostatnich dniach otrzymalem wiado- 
| 
| 


granie Ojczyzny. Porządek i ład w kraju 
dzięki Rogu się otrzyninie. Jest nawet 10- 
pszy niż wówczas, gdy rząd działaność 
swą rozpoczął. Jest to nailspszy:n Świade- 
ctwem nie dla rządu. lecz dla zdrowia na- 
Szoz9 narodu. Możemy to sobie z dumą 
powiedzieć. 

"vwnoéć zaczyna nadcnodzić. Są już 
trz © wielkie okręty w Gdańsku, któr2 Się 
wyłądowuje mie liczac czwartego. Który 
najpierw madpłynął. Ten czwarty okręt, 
to dar naszych braci z za Oceanu. którzy 
nam przesłali środków żywności za i0 
iniłionów marek. Prezydent ministrów 
wspomniał przy tej sposobności z wiel- 
kiem uznaniem o działalności Wydziału 
narodowego wychodżtwa polskiego w a- 
merykańskini Chicago. 

Wkrótce amerykańska Konusya ży 
wnuościowa po ostatecznem ułozżemu Się 
z Niemcami rozpocznie regularną dosta- 


do i. uszerowania w parze z Polską 
m. p. Runiunfi, która. stanawszy w sze- 
regu państw walczących zapłaciła za to 
chwilowo nawet utratą bytu politycznego, 
lub Czechów, którym trzeba przyznać, 
choć io nasi wrogowie, że od poczatku 
opowiedzieli się przy koalicyi. od pierwsze- 
go roku wojny walczyli po jej stronie, a od 
kilkunastu miesięcy na swoich bagnetach 
trzymają. front iej orzeciw-bolszewicki? 
Jeżeli więc Keuitet narodowy w Pa- 
ryżu niedopuśe! do przelicytowania 
haszej słusznej <orawy nawet przez 
'tak realne i wielkie zasługi webec 
Snteregów koalicvt, to nie spełnił chyba 
Włkkomyślnie swoic' obowiązków i chyba 
sprawa nasza żle przed. Kongresem nie slot. 
M cóż powiedzieć, jeżeli się zważy. )Z to 
isie powiodło, posaimo wszystkich błę- 
dów naszej nerwowości w przeszło- 
jol i teraźniejszości i wszystkich in- 
(ryc naszych wrogów wswnmnątrznych, 
imimo że z wybuchem wojny kazano rzucić 


wielkie 


mość. że chwilowoszawario na Śląsku 

rozsim. Nie układ ostateczny. lecz rozeim 

chwilowy między przedstawicielami cze- 
; skimi a Komitetem Narodowym w Pary- 
Żu. który jest przedstawicielom naszego 
rządn wcbec państw sprzymierzonych. 
Układ ten nie jest ostatecznym, bo vsta- 
tecznym wyrokiembędzie dopiero orze- 
czenie specyainei Komisy. zieżdźzającej 
7 Paryża, Londynu i Rzymie dla zbadania 
całei sprawy i ustalenia granic. Z tekstu 
telegramu. za poniccą którsca zawiado- 
"stone zostały o zawarciu ukiadu. mogą 
vrzekonać się Panowie. że iakkolwiek są 


ŻY- 


wą żywności, której wielkie zapasy ŻY- | 


jsię m na łeb na szyję w fale teutońtkie, | uności nadchodzą z Ameryki. W ten j tam rzeczy dla nas niemiłe. są jednakże 
ye araliżowano utworzenie się krociowej | snosób obniży się ceny. usunie wyzysk | także pewne rzeczy korzystne. Wiecie 
arm polskiej na terytoryum rosyjskiem, Panowic,.że polityka nie jedt sentymen- 
któr byłaby wstanie wojnę o rok skrócić, | jantów. tem. lecz interesem i komarormisem. Nie 


avi 


wszrstko można otrzymał: czego sie 
chce. Potrzeba umieć w każdej svtuacvi 


wyciamnąać. jak. największe korzyści. 


TRZEBA MIEĆ "IFNOŚĆ CO ALIAN- 
TÓW. 

Razumię daskonale bó! i gorycz, które 
Budzić może obecne rołożenia ale potrze- 
ba nam wiary i serdecznej uiności do a- 
KRZ LORUS | 

Bawiącv tutaj członkowie misevi i rza- 
dów Ententy robią wedle swero nrzeko- 
nania wszysikho co mioga. abv- romac 
aliantów nadeszła. W adnowiedniej chwi- 
li nie badzcie niecierpliwi, bo cd kogóż 
możemy się spodziewać namocw. ieźli nie 
od aliantów? Że my sobie sami bomoże- 
my. to tvlko nieknqny Anzes: Sami sobie 
w fe] chwili- jazzcze ne. wwsiiczuai ETA 
cd kogóż niamv. co dostać: ad rozkitwen 
Niemiec, cd zniszczonej Posvl od -nieil- 


udaremnić rządy bolszewickie i zmienić do 
niepoznania stosunki świata? Co powie- 
adzieć, żeśmy nie przegrali sprawy 
w Kongresie, chociaż pan Moracsew- 
ski popełniał wobec koalicyi błąd 
za błędem — jeże:i to były tylko „błe- 
'dy* — chociaż się sprowadzało do War- 
'szawy takich Kesslerów, chociaż.. mie- 
wamy ciągle jeszcze szefów sztabu, 
którzy w publicznych wywiadach nie 
'wakają się iżyć koalicyi? 
„fak dalej i tak dalej!... a jeżeli wobec 
„ego wszystkiego koalicya niedała się unieść 
niechęci ku nam, to musiała mieć przed 
(oczami w całym blasku i świelność naszej 
przeszłośzi i świętość naszaj sprawy. 
Przerwa komunikacyjna, która nas odgro- 
dziła od świata, nie pozwala na uwidocznie- 
jnie usiłowań aby nasze slocon! 
3 aby sparaliżować „kampani zCzerEZĄ na- 
zych wrogów: AT. ŻE praca ta w Paryżu 
FI Że niepozoslaje bez skutku, *wiad- 


ubogiej ludności uprawiane przez speku- 
Następnie wspomnial prezydent, że po- 
życzka wewnętrzna idzie jednak! nie tak 
pomyślnie. jak by się należało spodzie- 
wać, a to głównie dlatego. że ci którzy 
najwięczj zarobili trzymają się na ubo- 
czu. Obecnie podatki Ściąga się doskowa- | 
le napływają szybko i bez trudności. 
7 WYBORÓW MOŻEMY BYĆ DUMNI 
Zaimponowały one wszystkim Ccudzo- 
ziemcom, którzy chwilowo znajdują sie 
w Warszawie. Spotykam sie ciągle z ich 
zachwytem. Widziałem wybory w Angli. 
Francyi, we Włoszech. kilkakrotnie w A- 
meryce i muszę wyrazić. że tego co Wi- 
działem w Warszawie. nie widziałem 
niedzie. To było zdumiewające. 
Mam nadzieję, że w czasie sejmu pano- 
wać będzie ten sam porządek i że spo- 
kój nie będzie zamąconym. 
Dzięki pracy i nie ustajacej gorliwości 
moich towarzyszy pp. ministrów sytua- 
| 


| iese są 3 | | otnielscei Anstrvi? 
nace pismo uauzuskiego | cya wewnątrz kraju jest corąz lepszą. | _ A SALA 
spraw Zawranieznych do Pade- | Niestety. nie mogę tego powiedzieć o sy- | PADEREWSKI IFST PFWNY ŻE PO- 


MOC PEZY ME. 

Ententa zwvcieżyła. tylko od niei mo- 
żeniy się spodziewać romocv. Mamy 
wszelkie powody się iej spodziewać. Są 
udzie, ai ia do-nich należe. którzy są re- 
wni, że fa nomoc przyjdzie i Ż2 przeszao- 
dy. które staia chwilowo na drodze. Eędą 
usunięta, 


'którem między innemi po- | tuacyi zewnętrznej. Jedną z najprzyksze|- 
szych stron naszego położenia jest to, źe 
jesteśmy odcięci od całego świata i że 
nie możemy się z nikim porozumieć na- 
wst z naszymi przedstawicielami w Pa- 
ryżu, oraz krajach neutralnych. Ostatni 
napad na Śląsk pozbawił nas kontaktu z 


całym cywilizowanym Światem. Z tego 


'dziano : 

„Przekonany o tem, że powstanie 
państwa polskiego w jego history- 
'cznych granicach z wolnym doste- 
'peim do morza jest jednyri z pier- 
swszych warunków Sprawiedliwego 

ża trwałego pokoju, rząd Rzeczypo”* 
4 spolitej zgodnie z nieśmiertelnemi tra- 
sdycyami narodu francuskiego, popie- 
“ral urzeczywistnienie tego wielkiego 
ideału wszelkiemi siłami, któremi roz- 
„porządzał. Wszak na ziemi francuskiej 
{powstała pierwsza armia polska, 
e,walcząca pod znakiem Orła Białego. 
s We Francyi również w czasie okupa- 
"cyl kraju Waszego przez nieprzyja- 
; ciela powstał Narodowy Komitet 
_ polski, którego wierność I oddanie 
mogli sprzymierzeńcy wypróbować 
i ocenić“. 

= fo niejest jeszcze wygrana, ale bardzo 

poważny zadatek na wygraną, do której 

droga wiedzie obecnie nie przez „politykę 
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List otwarty do prof. dra Kamila Krafiw”, 


Od poziomej, namiętne! i chciwej racyś stanu dzisiejszych wodzów czeskich, 
Czesi winni się odwołać do wyższej i głębszej myśli politycznej. 
Zdradziecki napad i oszczerstwa czeskie — a zdrada i przewrotne oskalżenia pruskie 
z roku 1793... Jak zbóje z nożem z tyłu... 


Los zmienny — a Róg przedziwny... 


Wiedniu, Krakowie, Lwowie, Zakopanem. 
ile z Wasze! zwlaszcza strony wezwań do 
braterskiei jedności! 

Nie dalej iak 15 października pisaliście 
do mnie, Panie Profesorze, słowa tętniące 
echem uroczystości praskich: „Radujemy 


pzóndcić ; aiii = 


IFAN 3) 


Zmakomity historyk, profesor Uniwersyte= 
tu Jagiellońskiego Dr Wł. Konopczyński ogła- 
sza następujący list otwarty: 

Ledwo ośm miesięcy upłyneło od naszego 
spotkania w Pradze na jubileuszu „Naro- 
dniho Divadla“. Jeszcze nam w oczach 


„nerwów'*, politykę plotek pesymistycznych, 
infryg i oszczerstw na koalicyę i tych co 
duszą i ciałem oddali się sprawie polskiej, 
ale, wedle końcowej przestrogi z zacyto- 
wanego listu Pichona, droga „rządu zgo- 
dy i jedności, któryby pokierował naro- 
uem polskim ku przyszłości mu przyna- 
ieznej, w zupełnej harmonii z rządami 
państw sprzymierzonych”. 
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- | łych młodoczechów. 


* Ważne dla wszyst 


niieni się ten barwny tłum rozentuzyazmo- 
wany, co witał nas radosnym okrzykiem, 
idących na Panteon, aby tam uczcić tryumf 
Waszej kultury. Jeszcze nam w uszach 
brzmi Wasza pieśń narodowa, którą razem 


! 
| 
| się z Wami, że Wasza Polska wstaje do 
śpiewaliśmy bez końca. Zapamietalismy do- | 


nowego. Da Bóg sławnego i szczęsnego ży* 
cia. O fortunati, quorum jam invenia sur- 
gunt... Ale dziś już niechybnie wierzym, że 
j naszego wskrzeszenia godzina się zbliża. 
Zyczymy sobie tylko, aby braterstwo, któ- 
re się rozwinęło między Czechami a Pola- 
kami w czasach utrapień i ucisku, przetrwa- 
ło też w naszych stosunkach. Będziemy sie- 
bie nawzajem potrzebowali... 

nas w Polsce słowa takie — zobo- 
wiązują. 


brze tę chwilę w Sali Smetany, kiedyśmy 
skupieni przy swoich wodzach ślubowali 
sobie pomoc wzajemną w doli i niedoli. 
A przedtem i potem ileż to było obietnic, 
zwierzeń, układów, porozumień w Pradze, 


*) Dr. Zamil Krofta, prof. uniwersytetu pru- 
skiego, jest historykiem czeskiego parlamenta- 
ryzmu. Należy do partyi demokratów, pań- 
stwowców (stato prawni demokrace; tj. do by- 
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Dziś na rubicżach polsko-czeskich leje się 
krew złobiąc przepaść między obu 


chi MERKUR i ULTRA Sat: 
IC kl i i fa „.Gobielizny .. 
"R RY" PAY najlepsza polska farba do materyi, płótna, jedwa* 

T 5 3 Wa 5  biuit. d. w różnych kolorach, wyrobn Jana Wła- 


— dysława SZULCA. — Wszędzie do nabycia. s 


Główny skład Dom handlowy Ji LESERKIEWICZ 


|. ma Polskę | xa KLatrk., Filo, 


Numer 1. ATeno 
TET P L d aii 
narodami, ku radośe! wspólne sa | 
wspólnego roga ku hasbie Sło- 


wiaństczyruy. Przywódcy wasi. zamiast 
rozstrzygnąć polubownie, pa przyjacielsku 
Ashay seŚr grzniczny, wydali nam wojnę 
o węgiel. A uczynili to tak naglę i bez- 
względnie, jakby chcieli w oczach Świata 
zawstydzić swoich mistrzów Prusaków. Wy- 
brali najlepszy moment i kiedy ojczyzna 
nasza, zniezczona wielokrotnym nas 
jazaem, nawiedzona głodem, bezrobocien 
i fermentem społecznym, wstawała dopiero 
z wiekowej uismocy, kiedy z północo-wscko- 
du biły w nią fale dziczy bolszewi- 
ckiej, kiedy na Rusi hajdamalta znie- 
ważał i wbiiał na pale nasze dziewczęta, 
mordował jeńców, pobił domostwa, kiedy 
z zachodu Hindenburg sprawiał swe kotor- 
ty na nowy podbój Poznania — t 

czas z nienacka Wyście poč A 
się poc nacz Siąsk, aby nan: L iy- 
łu wbić nóż bratersiii między łopa- 
tki? Bo że tem kraj jest w ogromnej 
większości nasz, o tem Wy wiecie sa- 
mi najlepiej. Ze krwi, z języka, z ducha 
Sląsk Cieszyński jest kraiem polskim, 
jak kył nim przed ośmset laty i żadne teo- 
rye czeskiego „prawa państwowego” nie 
zatiz: nigdy tej powszechnie wiadomcej pra- 
wady. jeżeli też poruszam tu tę strunę, to 
Rie po to, aby roztrząsać z Panem zbutwia- 
ło, untykwaryczne podstawy tego prawa, ale 
wyłącznie w tym celu, aby od poziomej 
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Sejm warszawski zbierze się w niedzielę 9 b. m. Prze 
Madziwik, Prezydentem Rzeczypospolitej będzie z pewuością w A 


Warszawa, 5 lutego. 


Dziś oczekiwany jest dekret, zwołujący 
seim na niedzielę 9 bm. 

Sejin otworzy orędziem kom. Piłsudski, 
poczcia przewodnictwo obejmie najstarszy 
wiekiem, 4 więc prawdopodobnie pos. b. 
prezes Koła Polskiego w Beriinie ks. Fer- 
ćymand Radziwiłł, mający lat 52. Gdyby 
zaś ks. Radziwiłł przybyć nie mógł, wcho- 
dzą w rachubę poseł przemyski dr. Leonard 
Tarnawski (powstaniec z 1603 r.) ew. Da- 
wid Abrahamowicz (lat 76). Sam regula- 
mia obrad sejmowych jest już ułożony 
i będzie przed niedzielą zatwierdzony urzę- 
downie. żiożenie wiadzy przez kom. 
Piisudsik:ego i przez rząd nastąpi po 
ukonstytuowaniu się Sejmu, co nastąpi — 
w ostatnich dniach lutego. 

Już dziś zjechało do Warszawy mnóstwo 
posłów. W kołach poselskich słychać zgo- 
Unie, że na prezydenta Rzeczy pospo- 
litej wybrany będzie niewątpliwie 
Ignacy Paderewski. s 

Na marszaika powołany będzie ktoś 
z Wielkopolski, moze frąmpczyński. na 
prezesa ministrów zaś jeden z posłów ga- 
licyjskich. 


Skład Sejmu. 


Głosy strachajłów i pesymistów są 
nieuzasadnione 


Kraków, dnia 6 lutego. 

Obok głosów radości, iż Większość zna- 

czna Sejmu naieży do obozu narodowego, 
słychać w kało narzekania, że ten pierwszy 
Sejm będzie wiecem ludowym przy uiicy 
Wiejskiej, będzie zgromadzeniem analfabe- 
tów, złożonym przeważnie z chłopów i ro- 
»0tników, załatwiających przedewszystkiem 
swoje bolączki stanowe, 
Uówią tak pesymiści, mówią stronnictwa, 
<tóre służyły dotąd obcemu rządowi iz nie- 
ro siłę swą i władzę czerpały. Mówią tak 
ednostki, które nie chciały się jąć pracy 
vspólnej z ludem i dła iudu, które w zdro- 
vy instynkt mas nie wierzyły i nie wierzą. 
Narzekają ludzie, którzy się boją ludzi, 
udzie nieufni å mali. : 

Ludzie ci mie mają prawa narzekać 
| ręce załamywać. [ch to wina, jeśli chłop 
O A OJEJ 

Używajcie tylko polskich wyrobów toaletowycn 
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namiętnej I chciwej racyi stanu dzi- 
sicjgzych Waszych wodzów odwołać 


sią do wyższej Í głębszej myśli poli- 
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tyczuej, jaka zwzystoi mężom na- 
uki. 


z 

My już raz mieliśmy w dziejach niesno- 
dzankę, podobną do dzisiejszej. W ciężkiara 
położeniu, zawieszeni między zbawieniem 
i zguba, przyjęliśmy w r. 1790 propozycyę 
przyinierze zPruszmi przeciwko Rosyi. 
Odkładając na później spory handlowe i gra- 
niczne zawarliśmy związek lojalnie i bez za- 
strzeżeń. Sprzymierzenieci-lohenzollerm zdra- 


"Gził nas tak, jak dotąd tylko Prusak wz 


miał zdradzać. A potem porozumieniu 
z Moskwą, rozdarł nasz kraj, a wkraczaizc 
do Wielkopolski, próbował jeszcze nas 
zniesławić, głosząc, że idzie tępić zagnie- 
żdżonego tam ducha anarchii i „francuskie- 
go deimokraiyzmu*, 

Nie było wówczas mowy o braterstwie 
plemiennem, Świat był daleki od uznania 


tych wzniosłych zasad, które dziś według | 


oświadczeń prezydenta Wilsona i koalicyi 
mają uregulować współżycie narodów. Nie: 
raniej już z ust współczesnych ów król Ho- 
henzoliern otrzymał miano człowieka bez 
wstydu i kiszek”, kistorya zaś nawet na tle 
owej bezecnej epoki, zaliczyła postępy jego 
do najonydniejszych zdrad w dziejach ludz- 
kości, i 

Spojrzyjcierz Panie, 


na  terazniejszość 


Ja) 
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i roootnik nie zawsze wierzy inteligentowi, 
obszarnikowi, księdzu. Jednostki tylko pra- 
coważy wśród mas, a te nie mają na ogół 
powodu do skarg na niewdzięczność mas 
pracujących... 

Wokół nas szaleje burza. Upadek auto- 
rytetu dotychczasowych władz dał pole sze- 
rokie wszelkiej anarchii, demagogii, z tym 
instynktem nieuświadomionych głód, bezro- 
bocie, drożyzna, pobory wojskowe do zg- 
dowolenia przyczynić się nie mogły. A je- 
dnak do niezmiernie rzadkich wyjątków 
należy u nas naruszenie cudzej własno- 
ści przez ludność grabienie pól, folwarków, 
lasów, fabryk magazynów. Niczadowolenie 
mas wyładuwało się jedynie w usunięciu 
zniezawidzouych wójtów i starostów, 
w pOturbowania tu i ówdzie znanego 
lichwiarza lub paskarza. Poza tem ład 
i spokój panuje u uas wzorowy. 

Hesymiści niechaj porównają stosunki na- 
sze ze stosunkami na Węgrzech, w Niem- 
czech, a choćby w Czechach, gdzie wódz 
bolszewików, Muna ma już dziś wpiyw 
większy od Kramarza. Pesymiści nasi nie- 
chaj popatrzą na ogólny wynik wyborów. 
Obok ludzi nieznanych weszli do Sejmu 
niemal wszyscy przywódcy stronnictw 
demokratycznych. A nastrój ogólny musi 
być dobry, jeśli wódz krajowej opozycyi 
sejimowej Daszyński, wśród oklasków ro- 
botników oświadcza, iż będzie głosował 
za regularnym doborem wojskowym, za 
podatkami i kredytami... Nie składałby 
tego zobowiązania prezes socyalistów, gdy- 
by tego nie ządały masy. 

A jeśli tak jest, to nie ima powodu do 
pesymizmu. Przeciwnie dobrze się stało 
że do pierwszego Sejmu w wielkiej li- 
czbis weszli chłopi I rototnicy, Polska 
jest krajem chłopsko— rolniczym. Niechaj 
więc chłop i robotnik wezmą udział 
w budowaniu zrębów polskiego państwa, 
niechaj u wstępu pierwszym krokom 
Sejmu tewarzyszy zaufanie szerokich 
nas. 

A już rzeczą ludzi inteligentnych i facho- 
wych w każdym Klubie będzie danie treści 
i formy dobrym, choć nieuczonym chęciom 
posłów chłopskich i AK 4 


z l j 4 
kraków, ul. Podzamcze l 22, sę 


okiem kistoryka i odpowiedzcie sobie w da- 
szy: czem się różniło niedawno przymrerze 
polsko-czeskie cd tamtego połsko-pruskie- 
go? erem wasze przeniewierstwo od 
tamtej zdrady, wasze Gszczerstwo — 
do oszczerstw 1793 roku? | 

Spróbujcie spojrzeć na oba te momentu 
okiem miłośnika piękna i dobra: jak się 
przedstawia przed trybunałem etyki między“ 
narodawej wasz napad na niewinną Polskę, 
walczącą z bolszewizmsm, hajdama-' 
czyzną i nakatą? 

A jeśli u Was piękno i dobro niczem są, 
w porównaniu z cysterną nafty lub wagox | 
nem węgia — to zastanówcie się jako oby*| 
watel--polityk: czy jest rozumnem dxi-' 
siaj takie deptanie wszelkich pod:.. 
staw sprawiedliwości i porządku?! 
Czy nie zbyt szybko naród Wasz przębiega. 
drogę od pięknych haseł do szpetnych czy=: 
nów, którą wielki naród niemiecki przeby= 
wał w ciągu pół wieku? Czy nie słyszeli= 
ście o pewnym królu, co doświadczył w Pol-. 
sce, że los jest zmienny a Bóg prze” 
dziwny? Czy my już nigdy siebie „no-! 
trzebować” nie bedziemy? t 

Odpowiedzi nie żądam i nie czekam. 
Stokroć lepiej dla nas i dla Was, jeżeli! 
oddźwięk tych słów, zamiast wracać ku; 
Polsce, uderzy w przytłumione sumienie tych 
Waszych przodowników, co Was prowadzą 
na złą drogę. Władysław Konopezyński, 

20 stycznia 1919. WYP 


wodniczący po starszeństwie ks. Ferdynand 


Paderewski. 


Soanictwd w konstytuandie, 


Sejm zdatny do pracy tw$5rcżej. 


Na 520 posłów, radykalne żywioły po- 
siędą najwyżej 120 mandatów. Ogromna 
większość narodowa. Poznańskie da 126 po 
słów, Ruś 26, Litwa i Białoruś 40. | 


Najsłilniejszą grupę tworzą narod. 
demokracya z 70 posłami = 


(Korespondencya własna). 
Warszawa, 6 lutego, 

Trudno jeszcze zoryentować się dokładnie 
w składzie partyjnym Sejmu. Truduość ta 
pochodzi stąd, że prawie połowa wybranych 
w/Kongresówce posłów, ma dotad markę 
„bezpartyjnych* Wyszli oni z bloku list 
wyborczych Narodowego Komitetu Stron= 
nictw demokratycznych i Bezpartyjnego Kos 
mitetu narodowego, a obydwa te Komitetyę 
nie pytały przy układaniu list o program 
partyjny, ale o program narodowy i wartość, 
osobistą kandydatów. Ogólnie więc powie*. 
dzieć można o składzie partyjnym tylko tyle, 
że strouniciwa radykalne, stanowe, 
nie będą w Sejmie stanowiły wiącej, 
jak 15—200/, że więc będzie to Sejm 
wyjątkowo zdatny do pracy twórczej, ! 
' Do stronnictw radysałnych zaliczamy 
socyalistów, socyał-ludowców typuThugutta. 
Stapińskiego i Okonia oraz żydów-naroś 
dowców i paru Niemców. 

według ję I obliczeń, grupy te, 
otrzymały w Galicyi i w Kongresówce: 
w (Galicyi: w Kongresowce: 


a) socyaliści 17 15 pos. 
b) Thuguttowcy —- 40 s 
c) Stapińszczyzna 7 PRTA 
d) Okoniowcy 5 — 
e) syoniści i Niemcy 1 10 w 


razem około 90 posłów. Jeśli do teo de: 
liczymy 3 socyalistów (ale narodow. „n) ze 
Sląska, 2 socyalistów z Rusi i może kilku- 
nastu niezbyt pewnych z kresów i v oznań” 
skiego, to da nam to bodaj nie waea rs 
120 posłów radykalnych na 530 ogetw. 


w aptekach, drogeryach | 
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mi i grupa „Piasta“ z około 40 posłami. 

Osobną prawdopodobnie grupę prawicy 
utworzą: konserwatyści i demokraci, którzy 
w liczbie 18 wchodza do Seimu, dzięki 
walkom we wschodniej Galicyi. Tam, gdzie 
były wybory, grupy te nie uzyskały zupeł- 
mi mandatów. Wejście ich da ogólnego 
bloku stronnictw demokratycznych i naro- 
dowych, mających wyrażny charakter koa- 
Micyjny i antisemicki, a grupy te posiadają 
'takie kwiaty, jak Loewenstein, Stern, Rauch 
itp, jest niemożliwem. 

Osobną, prawdopodcbnie wspólną, gru- 
pe większości sejmowe; utworzą wszyst- 
k.s inne stronnictwa. 

Sawna dzielnica pruska da 126 pozłów, 
Kuś 26, Litwa i Białoruś 40. Do tej 
chwil. rokowania reprezentacyi tych ziem 
'z rządem o stworzeniu podstawy dla wejś, 
ci. reprezentantów dzielnicy poznańskiej- 
Litwy, Białej Rusi i Rusi już na pierwsze 
posiedzenie Sejmu nie są ukończone. Sa 
jędnax wszelkie dane, że posłowie poz- 
mańskiego i Rusi wejdą do Sejmu na 
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podstawie dekretu rządu: obie Lawiem | 


dzielnice mają już swe reprezantacye, wy- 
Hrane w głosowaniu powszechnem mężczyzn 
è kobiet. Sprawa reprezentantów Litwy i 
Białej Rusi, gdzie ogólnych wyborów do 
władz dzielnicowych nie było, załatwi do- 
"iero Sejm. Frojekt odnośnej ustawy ma 
już rząd gotowy i wniesie go na pierwszem 
zara? posiedzenii. Sejmu. 

5 W zespole wiskszaści sejnowz; najsilniej- 
Sz4 grupą będz'- demokracya narodowa. 
Zoryanizowanych postów ma demokra- 
«va narodowa koło 70. Grupy takie, jak 
ziednoczenie narodowe, chrze- 
ścijańska i ludowa demokracya 
1 miezwykle liczna grupa bezpartyj- 
nych, niczem sie programowo od demo- 
kracyi narodowej nie różniąca i w sprawach 
ogólnych pójdą z nią zawsze karnie. 

Obóz t. zw. katolicko-iudowy organi- 
zuje poseł podlask:, arcybiskup ksiadz Józef 
Teodorowicz. Obóz ten ma trzy od- 
cienie: najsilniejszy to Polskie Zjeduoczenie 
ludowe z Ks. Blizjńskim na czele. Lic 
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łąskich z Ke. Pond ich na ŻE 
(2 pon Czy i ilu posłów do tej grupy 
da Poznańskie, nie wiadomo. 

kazem obóz narodowy, wyraźny, liczył 
będzie w początkach Sejmu ponad 250 po- 
słów, później ponad 300. 

Zjezd posłów do Warszawy już się za- 
Czji, dni najblizsze przyniosą nam już dọ- 
stateczne wyjaśnienie fizyognomii politycz- 
nel Scjmu. 


potrzeba kilka kobiet do roznoszenia 

/ dziennika. Zgłoszenia do Adm, „Il, 

Dziennika Polsniego" Kraków ul. 
Szpitalna 36. 
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Przepowiednie i sady publicysty 

„Nowej Reformy“. Kult najgrubszewo 

anateryalizma niemieckiego, Miaxzmia- 

ty tej polityki zatruwają nam je- 
szcze atmosferę. 


(yx) Gdy przegląda się dzisiaj wojenne 
„roczniki krakowskich dzienników  „aktywi- 
tstycznych* t. j, tych, które widziały szcze- 
kcie Polski w zaprzagnieciu się w służbę 
jtnteresów wiedeńsko-berlinslich, doznaje się 
„wrażeń humorystycznych. które jednak ry- 
'chło ustępują miejsca goryczy żalowi 
d oburzeniu na kierunek myśli, w fresci 
jak w tonie solidaryzującej się 2 ideologia 
 beriińskiego militaryzmu. 

Jednym z głównych reprezentantów pru- 
oliiskiego zacietrzewienia w Galicyi był 
jak wiadomo, publicysta „Nowej Reformy“, 
'sygnujący swoje artykuły wstępne literami 
(k. s.). Zdolny ten dziennikarz i sekretarz 
„generalny N- K. N. od chwili wybuch: 
wojny przez cztery lata szerzył niesiychan: 
bałamuctwa. Zdumiewać się poprostu przy- 
chodzi, jak mógł publicysta poiski powlu- 
rzać tak bezkrytycznie wszysikie śeidencyj- 
ne bajki, wylegie w Berlinie i Wiedniu, 
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Rada ministrów w Warszawie 
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podatek od majatku, 


i zaprowadzą węąłułe solska, 


Warszawa, D lutego. 

Jak się nasz korespondent dowiaduje, ra- 
da ministrów rozpatrywała onegdaj gospo- 
darcze położenie Polski i uchwaliła jedno- 
razowy progresywny podatek od ma- 
jatku nieruchomości i kamitałów w wy- 
sokości 5, *, do 1%, zależnie od klasy' 
Jednocześnie uchwalono sprowadzenie wa- 
luty polskiej, której jednostka mo- 
netarna bedzie nosić nazwę „lech“. 

Projekt nazwy „pol“ upadł. 

Ze strony fachowej zwrócone uwage, że 
padstawą wymiaru jednorazowego podatku 
majątkowego będą urzedowe cszacowania 
z roku 1865, a więc nie odpowiadające dzi- 
siejszej wartości. 


| 


Dektety Rady ministrów. 
Warszawa, 5 lutego. 


(P. A. Ty Na posiedzeniu Rady Mini- 
strów w dniu 4 lutego uchwalono proiekt 
dekretu o nietykalności członków sejmu 
ustawodawczego i o dyslokacyi sądów. Sta- 
tut szkół giównych gospodarczych wiej- 
skich, dekret o skasowaniu szkół z jezy- 
kiem niemieckim wykładowym. O pocztowej 
Kasie oszczędności i o rozciągnięciu prze- 
pisów o* urzędach ziemskich na były zabór 
ausiryack:. Dalej obradowano nad sprawą 
udziału przedstawicieli zaboru pruskiego w 
Sejmie ustawodawczym. 


anmi talaja dios w sena niemieckiego priemyse chemiczna, 


(Telegram „llustre Dziennika Polskiego“). 


Berlin, 5 lutego. 

Donoszą du Mittagszeit“ z Höchst, 
że francuska armia objęła tamtejsze za- 
klady chemiczne w swói własny zarząd. 
Znaczna liczba francuskich techników 
pracuje wespół z niemieckimi inżyniera- 
mi. Wszystkie wyroby a zwłaszcza bar- 
wiki i salwarsan są cdsyłane do kraijów 
koałicyi, a wywóz tych produktów, zwła- 
szcza Salwarsanu do Niemiec jest wzbro” 
niony. Wobec tego, że fabryki w Höchst 
(w Nadrenii) koncentrowały sobie ca- 
jv ten nieznieruy! przemysł chemiczny 
współczesnych Niemiec. objęcie ich fa- 
bryk w zarząd francuski jest ciosem 
w serce zadanym najpotężniejszej gałęzi 
niennieckicgo nrzemystu. 

2 ` £ 

OD REDAKCYI: Znane w calym Swie- 
ce olbrzymie zakłady = chemiczne 


WAMI W 


 Wejmarze. 


Rząd niemiecki usiłuje zgnębić 
Spartakowców. 


(Telegram „Ill. Dziennika Polskiego). 
Berlin, 5 lutego. 


Dnia 3 lutego ogłosił rząd republiki nie- 
mieckiej wezwanie do narodu, skierowane 
przeciw podejrzanym przez grupę Sparta- 
kusa zamachom politycznym, wywołującym 


kręcania i przemilczania faktów... 

Pan (k. s.) od pierwszego momentu wojny 
jął osobliwe obrazy sytuacyi roztaczać na 
łamach „Nowej Reformy". Oto w nrze 326 
z d. 6 sierpnia 1914 roku w artykule p. t. 
„Lawina“ — po wyrażeniu podziwu dla 
„szybkości i spokoju mobilizacyi Austryi, 
które zadają tak jeskrawy kłam legendzie 
o wewnętrznej słabości tego państwa” — 
pisze (cytuję dosłownie, a pozwałam sobie 
tylko podkreślić pewne ustępy): 

Włochy stoja z bronia u rog, aby 
w odpowiedniej chwili, stosownie do 
swoich zobowiązań sojuszowyca i zgo» 
dnie z interesami swoimi derzyć z 
boku na Francye. Rumunia z niezwy- 
kłą szybkością przeprowadza rewizyę 
swoich najnowszych oryentacyi poli- 
tvcznych, wracając corychlej do sta- 
rycin, autrofilskich. Dochodzą wiećci że 
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Hoechst i okolicy produkowałv i wysyła- 
ły do wszystkich krajów kuli ziemskiej 
wszelkie. możliwe produkty  chemiczme. 
które wypierały wyroby innych państw. 
Tam udało się wytworzyć po raz pierw- 
szv  chemikom=specyaustom sztucznie 
indygo, które zabiło augiciski wywóz na- 
turalnego indyga z Indyi, tam wyrabiano 
w największej tajemnicy przed obcymi 
niezrównane matervały apteczne i bar- 
wiki anilinowe. Produkcya tych fabryk 
nowiększała się z raku na rok, tak, że 
w r. 1913 wartość wywiczionych artyku- 
łów przenosiła 2 miliardy marek. kka- 
naście tvsięcy robotników (wielu także 
Polaków) i cale rzesze specyalistów nie- 
ustannie praciuiących nad nowymi wyna- 
lazkami), czyniło z okręgu Hoechst iedno 
2 najbardziej przemysłowych centrów P. 


w | Rzeszy Niemieckiej. 


| anarchie z jedne; strony, z drugiej zagra- 
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Bremie, KARÓNIGU | 


Bułgarya poroz miewa się już z Ru. | 
muma., na wypadek wspólnego dziala- ' 


nia... lurcva zamknela Dardarele i 
zbroi się w cichości, aby mogła wyko- 
rzystać ten uiebywały moment, w któ 
ryn doty 'asowi jej c kunowie i 
lekarze st "przeciw 5 >: do stra- 


sznej walk, u Śmierć 4 życie. Daleka, l 


żającem życiu ludności. 

W wezwaniu zaznaczono, że obecny rząd 
wystąpi z caią bezwzględnością przeciw 
wszelkim próbom terroru i wywołania za- 
mętu. 

(Po krwawych starciach w Berlinie usilo- 
wali Spartakiści wywołać rozruchy w Wei- 
marze, Bremie I Hamburgu. 

W Weimarze przyszło do poważnych 
walk ulicznyca. 

W Bremie wstrzymano pracę w wielu 
warsztatach fabrycznych. Wywiazała się wa!- 
ka uliczik między wojskami rządowemi i 
Spartakistami. Dywizya Gersteberga oto- 
czyła miasto. Usiłowano nawiązać rokowa- 


Japonła sie pozostaje oboiętvą. Stycnać 
nawet o formalnym sojusz tego pań 
stwa z Austryąa. Stany Zjednoczone ic- 
szcze nie zwiazały Się Żadnem oświad 
czeniem. Ostatnie jednak zarządzenie 
rządu waszyngtońskiego, znoszące Te- 
ajstracyc okrętów, dzięki ęzemu Okre- 
ty niemieckie będa mogły Erążyć cd- 
tąd pod flsgą zwiaździstą. pozwala się 
domyślać, w którym kierunku pójdzie 
działalność poteżnej rcnublisi. Bedzie 
to kierunek antianzielski. Publicystyka, 
angielska. zaprzatnięta niebezp'eczej- 
stwem niemieckiem, przez długie lata 
przemilczała i maskowała pogłębiałą- 
cv się coraz hardzici antagonizm an 
zielsko amerykas:ski. D7}Ś$ antagonizm 
niemiecko-angielski. wzęlędani ekono- 
micznemi uzasadnień. Hani się NiC 
wątpiiwie w całej swoje: przez niewie 
I tylko należycie oceniane) potędae. 
Ta jedna próbka wystarcza. Przepowie” e 
pana (k. s.) co do stanowiska Włoch, Ru- 
munii, Japonii i Stanów Ziednoczonych — 
ʻa zupelnie sie pono spelnily, a'e podzi- 
ać przychodzi szczególnie - "wność, z ia- 
ą publicysta „Nowej Me v“ tyka 


ou 


angielskiej“, 
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nia, acz bezskutecznie. Wojska w Bremie | 
i uzbrojeni tam robotnicy posłali ultimatuz, i 
którego nie przyjęto. | j 

Podobnie w Hamburgu rada robotnicze 
żołnierska oświadczyia się sojdarnie za rac 
w Bremie. 

Ww odpowiedzi na ostalnie wypadki rzą. | 
rozpocząi szerey procesów przec: w uwig ; 
zionyra cztonkom grupy Spartakwsą, cheze | 
stłumić w ten sposób terrorys żyCZNE C 
ZNOŚCI. 
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Polscy jeńcy w Niemczech. 
Warszawa, 5 lutego. 

, (PAT.) Ministerstwo Spraw zagranicznych 
komunikuje: 7. ogólne; liczby 100 tysięcy 
jeńców Polaków w Niemczecn, pozosta: 2 
jeszcze 50 do 60 tysiecy. Wysyłanie j jeńców | 
naszych w połowie stycznia ułegio wstrzy- | 

maniu skutkiem PZK na wsz ystkich 

„jeńców dawnej armii rosyjskiej, rozporządze- 
„nia koalicyi, powstrzymującego wysyike j jeń- 
ców Rosyan, jeńcy ci bowiem po powrocie 
do Rosyi, pozbawieni są wszelkiej opieki 
albo wcieleni do armii bolszewickiej, ofice- | 
rowie zaś rozstrzeliwani. Dzięki staraniom | 
P. Rozego, bylego generalnego konsula pol- | 
skiego w Berlinie, działającego obecnie | 
z ramienia ambasady duńskiei rząd nie- 
miecki otrzymał wyjaśnieme z koalicyi, że | 
powyższe rozporządzenie dotyczy jeńców | 
Rosyan. Wobec tego wysylka jeńców Po- | 
laków zrów się rozpocznie. W najbliższych | 
dniach przybędą transporty jeńców z obo- E 
| 
| 
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zów Parchim-Ġülstromm, Berztein. 
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Z kongresu pokojoweze. 


Paryż (PAT). W przyszły ponie- 
dzitdek zamianują aBanci Komisy c ZłOŻO- | 
ną z 5 delegatów, któr ej zadamieri będzie | 
nadzór nad wykonaniem prowizoryczie- 
wo UKiadu polsko—czeskice o na miejscu. | 

Bratiani, który -wczoraj >- żądał pa 
pienia Banatu Rumunii, podał dzis iwe 
ODSZAI Je Których Renumia w usb a 


SAW ogge niy anii, 
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po IN. Sącz tocz jia Si 


sy'stet1u Speg inych wydziałów, 2 dy i 
cych trudne kw estye i przystępujących i cz 
do ich rozwiązania l 

„Wilson przyjnie w poniedzialek popolu- | 
| dniu członków Koinisyi ligi narodów. į 
których zgromadzenie się nastąpi w cza- | 
_ sie najbiiższyni, 
meza 
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Ośmiogodđzinny dzień praty na | 
2 francuskich kolejach. 
Paryż, 5 lutego. 
RGS Havasa). Wydział wykonawczy fur 
kcyonaryuszów kolejowych francuskich przy- 
za obowiązujący ośraiogodzinny dzień 


| "hits narodów wejdzie 
w życie w poździeryski, i 
Paryż, 5 lute go. i 

Według wiadomości z Paryża, Fichon * 
oświadczył, że związek paredi wejdzi= 


t 
go 
a życie już w miesiącu vażdzicrniku. 
A A | OCENE A 


8 - Rząd sowielów nie wypuści 
1-8 | „ocali szwajcarskiego, 


_ (Telegram Dziennika Polskiego). 
Bazył.a, 3 lutego. 
w oświadczył, że nie prze- 
szwe jcarskieżo tak dług 
> d S „Wajcary: 


wietó 
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mowicie pukowing, Besarabię, Dobru- | 


1 przerażeniem konstatujemy, ze w samym 


stu przeciw GW R 


' wszystkie żywioły nam wsią oupiyną «lo 
swych starych czy nowych rwóstw, na stuźbę 
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zterech frontów bojowych. 


Poznańsk item spokój i nowe zwycięstwa. 
w heims RE Odparte ataki 


w fzalicyi wącHosĄŻNĘ 


"Ma Slasku zawieszenie broni. 


Po Zna ń, (PAT). „ Komunikat sztabu 

gEnścamczo-5 lutego. Timit północny. Po 
ycięstwie spokój. Nie- 
WARTE i cofnął cię na linię RYNATZCWI- 
Samzokięski. Szubin  zajęiśiav wczoraj 
rasy, Silny kontratak nicnyecki na Bagno 
po zaclęfej walce odparlismy zupełnie. 
lod Margeunacm i Karzynien:  utarczia 
patroli. Z Brzeszczysa pod Jeleniein ad- 
dział podporucznika Kostrzewskiego wy- 
par zmaczuwcjisze siiy nicmńnech!e po uUpayi 
tej walce. Żdobyto 7 / KkaraDmmów ImaSZY- 
nowych. wicie amurncyl, Milidurów. ży= 
wości: kuchnie połowe. Straty uicprzy- 
jacjelia są bardzo ciężkie. Nasze wyncszą 
ZADIFYCIE 3 rannvclr. 
Front zachodni. Atak Niemców ma po- 
hidmie od Kargowa zupełnie oedparto. Ba- 
piaiost ositrzełiwał meprzyjaciel z pocią- 
gU PANCETNEZOA Noc przeszła spokojnie. 

Frcat pmudniowy. Klonowice. Robczy- 
sko ostrzeliwa!a artvierva memiecka bez- 
skuteczne. Sowie ostrzeliw al wróg 
granatami gazowymi. Pod | xawkiem Spo- 
kój. Wczoraj zabdruiiśmy do niewoli 400 
ieciiców zdcbyliśmy 5 nicuszkodzonych 
dział, 5 karabinów naszymowych, I sa- 
boży i witlkie zapasy amunicyvi, Nasze 

straty minimaine. Atak Niemców n na, Fo- 
Sed w Kępirskiezn odparto, Nigprzy- 
iaciel pomósł ciężkie straty. 

Szci sztabu generalnego. 


Woa SZA wa. „(PAM "Komumkat 
sztabu generalnego wojsk polskich z 5 lu- 
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Co siychać 
w mieście? 
Kraków, 6 Intego. 


Chleb dla swoich. 


czólnik Wydziału komunikacyi Komisyl 
ząadzącej wydał podległym sobie organom 
olecenie, aoy od 1 marca b. r. zwol- 
niły ze służby wszystkich obco- 
poda anych, wszczególności Cze- 
ów. Najpóźniej w tym dniu obowiązani 
| opuścić granice Polski. 
OW yższego zasadniczego rozporzą” 
zajść mogą wyjątki tylko w wypad- 
czeg.ólnie ważnych: poważna choro- 
5. le Waziy rodzinne z poiskiem spole- 
zeństweja i t, p. Osoby, takie powody po- 
zostania w Polce mające, mają wnieść spe- 
cyalne podania o pozwolenie na przedłuże- 
nie terminu i na dalszy pobyt w Poisce. 
Dopiero wat czeski, na Sląsku dokona- 
ny, uwrócii uwagę ogółu i władz polskica 
na zalew czeski w Galicyi. Ze zdziwieniem 


Krakowie Zyje wygodnie i dosta- 
tnio ponad 1000 rodzin czeskich, 
ze wicie ważnych placówek urzędowych 
(a i wojskowych), przeinys” towych, handlo- 
wych, a nawet obywatelskich (Rada m., 
Krakowa!) zajmują obcył A swo) nie mają 
pracy i chleba! Potulny Polak znosił dotąd 
cierpliwie i siemieckich i ukraińskich i cze- 
skich reana) i robotników. Dopiero 
nicsłychany qwałt nkra: hski i czeski pobu- 
dzi szerokie warsiwy robotnicze do rrote- 
s. kom. Ruch raz 
ZAK MICZY SĘ « IA *o wiedy, gy 


ve 


Wa 


„Swoim bogom“. "p 
Mamy nadzieję, że niediugv czekać. bz; 
dziemy na ciąg dalszy: inne wiadz ez 
uilne i wojskowe, pójść muszą,ea 
przykładem Wydziału Komunii% 
cyi Komisyi rządzącej. A chyb: 
: magistrat krakowski nie zostanie w Ye, 
sle zajmie się wykonaniern. uchwały Ra 


Langa, dorsuz 4jacy się wygalenia z, 
wodr gwe nienia tysiąca rodzin - H 
skich I azzecki PG 
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miejskiej, która przyjęta wuiosek r. m. 6 ; nego. 


! tego: Wołyń. Chełmiszczyzna. Grupa > 
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ji | działalność « 


Rydza Sinigłego. Dma 4 lutego o godz. * 
popołudniu nasze oddziały wkroczyły de 
Kowia. Opór miilicyi ukraińskiej i band 
a wy po krótkiej walce został złama* 
„ Straty nasze nieznaczne. 
jalicya wschodnia. Grupa gen. Ronie- 
A) na Belz został odparty z wielkie 
mi. strataini dla nieprzyjacicia, Przed ode 
calkiem iedncgo z naszych batalionów: 
naliczono 57 trupów. W brawurowym 
kotrateku. w którym odznaczył się 3 pułk 
niechoty brygadvera Berbeckiego, wzięto 
do hiewoii I obiceru. 75 szceregowcóww! 
zdobyto 4 kurabniv maszysowe, 
Grupa gen. Rozwadowskięgo. 
artyieryi mniejsze utarczki. 
vląsk Cieszyński: Zawieszenie bront, 
Szci sztabu generalnego Szeptycki 
gen. dywizyt. 
WEAK OH em aaa n e nET E O ua a 
a i a r y gą £ a 
U jednolitość polskiej polityki, 
Poznań. (PAT). Polska Agsncya, 
Centralna donosi z Lozanny: W telegras 
miè z 11 stycznia br. oznajsui poski Korma 
tet w Paryżu swoje przystąpienie do rzą 
du warszawskiego. Pan lgiracy Padere* 
wski prezydent ministrów i minister 
Spraw zagranicznych uznał w telegraniie 
tego samego dnia polski Kountet narolo= 
wy przedsiawicieieun sprawy _ polskiej 
rady związko+ 


Walka 


wobec macarstw ententy i 
wej szwajcarskiej. 


Terror na targowicy. 
Wszyscy konsnmerci a szczególnie mic- 
szkańcy wielkich miasi (Krakowa, Lwowa); 

oraz robotnicy zakładów przemysłowycii 
zagłebia chrzanowskiego i śląskiego Oodczit 
wielkich iniast (Krakowa, Lwowa) oraz 
robtnicy zakładów przemysłowych gą% 
głębia chrzanowskiego i Śląskiega odęzi!=, 
wali przez czas woiny wzrastającą Cra- 
ŻYZNĘ mięsa, | 

Ta orgamizacya tj. Spółka zawiązana 
przecz Związek producentów bydła „Do-. 
bvtek' i Gminę miasta Krakowa, a więc. 
reprezentującą swa działałność z d. i. 
lutego pod najlepszemi loroskopami, al- 
bowiem: pierwsze transporiy bydła już 
nadeszły, a dalsze są w drodze. 

We czwartek mial się odbyć pier WSZY, 
rozdział bydła pomiędzy rzeźnmików. kria- 
kowskich, akcj 03 bydiby z dniem 7 ban 

zniżyli wysokie ceny 1imięca. 

Tymczasem wę śradę handlarze i rzeźni 
cy z Piasków, Wielkich, przybyli gres 
imialnie wraz z pogamaczami w liczbie! 
kilkuset na targowicę krakowską, nie pos; 
zwolili ja wyładowanie ze stacyi kole<' 
jowcj Grzegórzki, nadestanych pod adre+*: 
sem Spółki transportów bydła i przyjęli 
wobec iediiego z uvrcktorów spółki dr: 
bDatkiewicza i st. radcy magistratu dr Zas: 
waudzkiego groźną postawę. Domagali sig 
Gmi natyclimiastow ego uchylenia rozpo" 
rządzenia P. P. L+ z 16 grudnia zniesie< 
nia „Dobytku” i powrotu do wolnego hane 
diu. ktry przynosił im dawne dobre zyskie 
Przez kółka godzin oblęgali biura urzędu 
targowego, mie chcieli wypuścić wyżej, 
wspomnianych reprezentantów spółki. 
me ustąpii data d, dopóki nie nadszę dt 
szei w yslizia si roiniczcyo R. Rap. EB geti 
dr Bardel i nie oviecat im, iż posia zad" 
sök na zniesienie rozpo: ządzenia S + R- 
i uchylenie dziasalności nowo DONE 
oryamzacyi Ź „dozę AŚ + na us acid 
pusc awznturnicy k <= targowicy 
skiej. 

Niewiatonto teraz, jasa postawę id 
tego faktu zajmie K. R; w każdym ra-ł 
zie byłaby rzeczą niebezpieczną przejść: 
nad ten zdaczeniem de porządku dzien- +. 
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znaczony był na cele ogólno-krajowe. Pi erwsza. 
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otka |ev*vn:entów: wiełkich miast i con rozpoczęła a. e a TA pe taka loterya powstała w Poisce w roiu 1749, 
ów przew vsiowych, którzy się spodzie- | Dębmikach dwóch podejrzanych UZ) | druga loterya -- trwalsza, o charakterze urg, 
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Uuliana Hołuja i Stanisława 'Aklainkiewi~- : 


We Śnodę odbyła się, konfrontacya Ho- 


sala kilku, ai zbezpiecznych ptaszków. 


dowym — założona została w roku 16/8 i prze-: 
trwała z góra wiek, cstatnio pozostając w Trę- 
kach rosyjskich. Po ewakuaczi władz rosyjskich - 
zastąpiła ją ioterya Rady G!ównej Oiekwńczej 


za. 


OSI PJ Ay) at SPE . Be, nazi | luja i Adankiewcza z ciężko ramym jako instytucyi ogólno-krajowej, niosucej pomoc! 
f OBRÓT BYDŁEM mięsem i tHuszczami į Yeldsteinem, wobec sędziego Śledczego. | ofiarom wojny. Loterya ta, na razie rozpowsze- 
twiorzęcynń w mpyść decyzy! zapadlej | ale ranny, wskutelysitnoj gorączki i osla- | chniona w okupacyi njeipieckiei; prsonigai nie- 
' oraliszym ma KxmierencVi | piwie nia met- mio mówi. R di bawem swój teren na okupacyę austryacką Ñ 
P. ddu, O DZ sbictwa: i Wydziału d bienia uis mós! ule URRE. Rówacześnie obecnie ogarnia całą Polskę, jako największa a 
wepółnej Wydziału roliictwa: $ Wydział | policya podgćrska urządziła obławę WA | najbardziej popularna. 

©wwowszacy Kess, Rządzącej w Krako- i bandytów: i oxe. te} sposchagóci areszto" | Z dniem 1 lipca zostanie ona upaźsynemwe” 

i 


cznie Wydział aprowizacyjny Kom. Rza- 
dzqcei, mica Rediwiłłowska 1 8. 


Zniżki ala p. 
*renumerata „ST Dziennika Polskiego" dla 
p. nauczycieli i nauczycielek sziró! 


wdowyech zostaje zniżona i wynosi tylko 


" Æ miesięczrie, a z przesyłką luh od- 
woszeniem 8*50 K naiesiącznie. Redakcya 
iprasza p. t. nauczycieli o przysłanie adre- 
«ów kolegów, k'órym należałoby posłać 
umer okazowy. 

Sprawy nanuczycielstwa będą na lamach 
łziennikać omawiene przez pióra fachowe. 


WYBÓR |. WICEPREZYDENTA M. 
UPAKOWA, odbędzie się w scbtę 8 bin. 
1a nadzwyczajnem tainem  rosiedzeniu 
Rady miejskiej, zwołanem przez prezy- 
denta mtasta na godz. 5 popat.. 

Jak się dowkulurany podpbwo jedynym 
"ardydatein na |. wiceprezydenta nuasta 
Krakowa jest dr Emest Bandrowski. 

. Socyvabści odbywają narady, jakie sta- 
«wisko mają zaąć wobec tej kandwda- 
TY. 

POBÓR REKRUTA. We środę ukoń- 
>obór odbywał sie od 1 bm. Do stawki 
zono pobór rekruta z miasta Krakowa. 
zgłaszała stę młodzież hardzo chętnie i 
nało było takich. którzyby chcieli uchy- 
ić się od stawienia się do woiska połskie- 
3. Pobór dał pokaźny wynik. brano bo- 
xiem dziennie przecięte 70 do 80 papi- 
owych. s. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
wbór rekruta z nowiatu krakowskiego. 
"KLĘSKA WĘGLOWA W KRAKOWIE. 
„cliwilą zaięcia Śląska cieszyńskiego 
rzez Czechów. 
=- tęgla. Mieszkańcy naszego miasta wo- 
'ec klęski węglowej są bazradni, tem 
tardzici. że spekulaci, którzy posiadają 
eszcze węgie? w znacznoi ilosci, sprze- 
ają go po znacztwe wygórowanych ce- 
ach Wczoraj snrzedawano węgiel po 
7 konom za 1 cetiuar metryczny, a mawet 
ięktórzy paskar: sprzedają 1 oetmar 
netfryczny po < koroni.  Odsowiednie 
jładze powymy położyć Kres wyzysko- 


| 


t. nanczycielstwa. ~- J 


| 
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zabrakło w Krakowie 


a ET 


ARABSK£: AWANTURA Y TEATRZE. 
W ub. soboażą biy w tearmas ku. Słowec 


si 


karo wesoły tak rzadko. Grali farse. W% | 


zrasztą wskutek pogrzebowego tanpa 
nie hyło powodem wesołości, ale tym ra- 
sym sala byk terenem farsy. Wesoly. je- 
gomomość, niejaki Wiesenberg autor nie 
eevtanvych ami nie granych sztuk, mający 
żal do Szekspira i Fredry. żs im a nie je- 
zóu grywają komedyę, poczał głośno o- 
wenmować prow niesprawiadłiwośce 
ziemskieg. Btacny ten człowiek, zresztą 
"zorowy: mąż i bkator placący regular- 

2 komome. cbarczony jest ek"'opną mae 
"ią tworzenia %łuk na różne tentaty, n4 
tte N. K. N. planąc Ządzą ui: zenia swych 
„dzieł na scenie nie może jakoś nikogo 
do nicy przenonać. Był już we wszyst- 
kich redakcvach teatru. w iwegistracie 1 
na policyj. nawet u biskuga ze skargą 
ua katolickich krytyków i bez skutku, O- 
statnio chwycił się osatuiego Środka — 
publicznej spowiedzi artvstycznej chciał 
w teatrze przerwać przadstawicenie i od- 
czyał pubłiczności. jedn ze swych drama 
tów. Ofiarą tej awantury była farsa pt. 
-Granith et Hymen“ Zygmunta Stefań- 
skiego. którv wystawił ją nod pseudomi- 
nem R. Diksona a zrażomy tym holsze- 
wizinąi cofnął sztukę z afisza. Nazwisko 
autora odkryte zamaz na podstawie wia- 
rygodnych informacyi daie rękojmię. że 
w sztuce jego nic skandańiczncego być nie 
moglo: tem GCziwniejszem Sie wvda. że 


mantak grafonian zwalaz! w rasie naszej ; 


plecaków. w walca z oporiia dla gra- 
łorzanti dyrekcyę teatru. , 

„Jak się dowiadujemy, radcy ze stron- 
nictwa  narcdowo — demokratycznego. 
maią zamiar postawić wniosek, ażeby 
wybór I. wiceprezydenta, został odroczo- 
ny na czas późniejszy. | 

Śmiertelny wypadek tramwajowy. We 


środę po południu na ulicy Starowiślnej | 


wpadł pod koła tramwaju elektrycznego ro- 
botnik nieznanego nazwiska i doznał zła- 


mania podstawy czaszki. Wezwany lekarz 


pogotowia ratunkowego stwierdził Śmierć. 
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Dała ona dotychczas krajowi pod postacią 
wygranych 20,590.000 marek i pod postacią czy- 
stego zysku na niesienie pomocy ofiarom woj- 
ny 4.542.607 marek. 

Obecnie w pierwszem półroczu b. r. znai- 
dnją się w osjogn losy 6-ej loteryi R. O. G, 
Jest ich 50.000, z 25.002 wygranych 151 premè 
staowiących sume 8.211.000 marek. Wielka wy” 
grana tej lołerył wynosi 3C0 tysięcy marek, 
premia główna 200 tysięcy i 50 premii po 5000 
marek, które przypadna w udziale tym gra- 
czom, a których trzy ostatnie numery losów 
zońozyć się będą na te sama trzy cyfry, które 
zawierać będzie los, wygrywajacy główną pre-. 
mię. Ten nowy system premiowania losów nies 
wygrywających jost bardzo ciekawy i urozima- 
icony. W tym celu wprowadza się pewne za- 
słrzeżenie: premie 5000 markowe przyznane sa 
wówczas, gdy główna wygrana nie pada w Ov 
statnim dniu, bowiem tak premia główna; jak 
i wszystkie premie mniejsze dodawane aa do 
głównej wygranej i tworzą sume 250.000 marek. 

Los lototyi R. O. G. są już w sprzedaży, 
Ciągnienie I-szej klasy odbędzie się w dniach 
13 i 14 lutego b. r. 

Generalne zastępstwo na Galicyę i Sląsk 
objął Witoijd Wilkoszewski. Zgłoszenia dla nia 
go przyjmuje kancelarya adw, dra Wilkoszew- 


skiego, Kraków, ul. św. Anny 9. 16 
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„Salon Sztuki” 


ul. Szpitalna Nr. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż obrazów pierwszerzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, Do cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najszer= 
szym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
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"i paskarzy. | wala „A o nag j e, 3 Rowy R 
> azjatka doza LEE Le NADESŁANE... Kandydatów notargalnych = 


sida Pełdstekna. zamieszkałego przy ul. 
„ilwatyłekiej 62. przybyło czterech Żoł- 
terzy, z rozkazem wydania pieniędzy. 
„sldsteia oddał im klucze od kasy, która 
tala w jedalnym pokoju. a sam chciał 
ryjść do kuchat. Wtedy stojący. na stra- 
y bandyła zagroadzi! mu drogę i przyła- 
vwszy db piersi Feldsteina rewolwer 
rypalił, Feldstein pad! nieprzytomny: na 
temię. Bandyci. przestraczywszy się, Że 
ędą wakute wystrzału spłoszenł przez 
nieszkańców  Iardemicy, porzuciwszy 
larzędzią do włamania zbicyk. | 
, Gdy n odgłos strzału zjawili sę w nse- 
„kanłu Feldsteina sąsiedzą zastali go 
tżącego ma ziani w kałuży Kravi. dają- 
ego tytko Habo oznaki Życia. Natych- 
nast ekspozytura policyi podgórskiej 


DROB 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 
szczotki, zmiotki, 
arby do podłóg, 


„ak 
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tery, Farby do materyi, 
arw. oliwy it. FA, 
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Aby zadowolnić cały Kraków — 


zeRpół warszawski „STINKS“ wyświetlający w 
Sai „UCIECHY” z tek fenomenalnem powcdze- 
niem niezrównany film polski p. t. „OARSKA 
FAWORYTA' postanowił dać poza zwyczajne- 


„mi przedstawienianni, jeRzeze osobno dwa przod- 


stawienia po cenach zniżonych — a mianowicie: 
Pierwsze przedstanienłe w sobotą, dnia 6 lu- 


texo o godzinie 3 popohtdniu. 


rugie przedstawienie w niedzielę, dnia 9 iu- 
tego o godzinie 2 popołudniu. 

Na te dwa przedstawienia sniżone należy por 
starać sią zawczasu o bilety w kasie „UCIECHY”, 
gdyż bezpośrednio przed przedstawieniami mo- 

e być sala ozone a przodetawienia te 
Łozpoczną się z najśuiślejszą punktualnością. 


Polska krajowa llerya Klacgoma R. 6. 0 


Królestwo Polskie od dawna prowadziło 


własną loteryę krajową, z której dochód prze- 


alkany rr. 
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POLECAJA 
B21 


SZCZGteczki, pasty 
zebó 


AŁ TOALETOWY. © 
| Mydła toaletowe, 
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W KRAKOWIE 


odbedzie nadzwyczajne Walne Zgromadzeni 
w niedzielę dnia 16 lutego 1919 w biurzć 
notaryalnem przy placu Doreinikańskim 1. 
o godzinie 10 rano. Zapraszamy na nie Ko-' 
legów, którzy w chwili wybuchu lub przed. 
wybuchem wojny byli Członkami Stowarzy=. 
szenia, łub kandydatami wpisanymi na lista ™ 
Izb krakowskiej i tarnowskiej, oraz tychy 
którzy potem świeżo wstąpili do notaryatu:: 
Na porządku dziennym: | 
1) Sprawa zwołania Zwyczajnego W. Zgr. 
i pojęcie czynności Stowarzyszenia, 2) Spra- 
wa organizacyi w związku z nową sytuacyą, 
polityczną, oraz wybór delegacyi do War“ 
szawy. Decyzye zapadną bez względu 
na komplet. — Za Wydział 
Dr. Stefan Góra. Franciszek Karpiński 
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„politycznie E e. 


Pod powyższym tytułem będziomy ogła- 
szali urywki notatek dziennikarza krakow- 


skiego, który był „politisch-verdachtig" w la- 
tach 1914—1917. Ztożą się one na osobliwą 


mozajkę obre:ków po części humorystycz- 
nych, po części tragicznych, ilustrujących 
nasze stosunki czasu wojny i przypomina- 


jących pewne sprawy, O których trzeba było 


milczed, jeśli się nie miało ochoty znaleść 
w więzieniu na Moutelupich lub w wojsku 


austryackiem. 


aardowanie szpiegów przez inseraiy 


EEE siyonairyusz cioci Femei, 


(x,, Jak wiadomo, już w pierwszych mie- 
Siączch wojny zaroilo się od szpiegów * 
„konfidentów“ na ziemi gaiicyjtkiej— płat- 


nych i dobrowolnych. 
opłacanych donosicieli 


prócz bowier. 
nie brakło osób, 


(i to nawet nie zawsze wyznania mojż.!), 


które z „patryotyzmu” 


austro-pruskiego ra» 


»portowały skwapliwie do „Ilś-Stcile* kc- 
mendy lub policyi o każdym objawie ant: 


niemieckich uczuć. Doszło do tego, że było 


wielce niebezpieczne w kołach inteligrenc": 
rozmawiać swobodnie, jak przysieło mię P 
zło- 
żonego przez którego z urażonycn słuchu» 
Czy; wieibicieii arcyksięcia Fryderyka i Lu- 
dendorfia. Groziło to szczególniej na pro- 
wincyi. Znamy fakty bardzo przykre (np. 
w Zakopanem), w których funkcye donosi- 
cielskie spejmiali iudzie o znanych nazwiskach. 

Ale władzom wojskowym tych szpiegów 


znajomymi, bo groziły skutki raportu, 


i donosicieli byio wciąż za mato. 


i wpadiy one na — z pewnością nieby- 
wały — poinys: werbowania szpiegów przez 


pubiiczne irnseraty! 


W dniach między 5—10 grudnia 1914 r. 
w Dziennikach krakowskich ukazato się kil- 


kakrożnie następujące ogioszenie: 


Å= 


W ciężkich czaszch 
uboczny zarobek 


= re z p 

200 KORON 
bez wzgigàu na slan i stopień 

inteiigencyi. 

Kto się o takowy ubiega niech 
się zgłosi w dniach U-go, )-go 
i 10 grudnia w godzinach mig- 
dzy 10-tą a 12-tą w południe 
lub między 4-tą a 6-tą popołud. 
w hotelu Royal t piętro N. 1—2, 
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Czasy były wówczas istotnie ciężkie, bo 
od Krakowa po N. Sącz toczyła się wolka 


z Moskalami, a w twierdzy krakowskiej do 


niedawna zagrożonej oblęzeniem, życie to- 
czyło się strugą ieniwą. Jakoz mnóstwo 


osób, przeważnie urzędnikow, emerytów i 
kabiet, poszukujących zarobku, zgiosito się 


w hotelu IŃoyai, zwabionych obietnicą bar- 
dzo wysokiej jak na owe czasy, piacy. Pier- 
wSzy pokój siużyi za poczekainię dla rzeszy 

pa petentów, w drugim siedział jakiś tysawy 


*% jegomość, 


który proponowai zgłaszającym 


się objęcie iunkcyj wywiadowczo-szpie- 
=  gowskich w Galicyi iw iśrólestwie. 
Osoby, znające język rosyjski, mialy pier- 


wszeństwo. Oczywiście przeważna część ci- 


PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
|) WINCENTY GORSXIEJ 
| KRAKÓW, ULICA FLORYARSKA i 


polera 


| KWiAGY SZTUCZKE 


Kapeluszowe, dekoracyjne: ::uzcielnu. Łió 
ra, boa, fautazye. Sprzeda. 


koronki, wstążki, guziki, 
Perfumy na wagę. 


poleca tirma 
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„tadiiczni, Dla vdsprzedających ruba, 1 
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a ZUUGRZNDSZURZNEGZGAZLEDIM 
-PRZYBORY DO KRAWIECZYŻNY 


TĘKEW:CZKI. 


 DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSK rem 


snących się codzień petentów, dowiedziaw- 
szy się, jakiego rodzaju zarobek im propo- 
rowano, opuszczała czemprędzej biuro tej 
tryackiej ochrany militarnej, ale nie bra- 
«io pono i takich. co oddali się na usługi 
wojskowej „K-Stelie“. Dwieście koron ty- 
godniowo wydawaio się jeszcze wówczas 
nęcaącą sumką... 

Poza władzami wojsk owemi także smutnej 
pamięci N. K. N. organizował na wa- 
sna rękę syston sz2lerostwa w spo- 
sób osobliwy. 

W miesiacu marcu 1915 roku Departa- 
ment Wojskowy N. K. N. rozwinął bardzo 
gorliwa” aziałalność w odzyskanych po in- 
wazyi rosyjskiej powiatach galicyjskich i 
okupowanych powiatach Kr ólestwa — w kie- 
runku budzenia i podtrzymywania ducha 
patryciycznego. Ustanowionym przez N. K.N. 
„komisazzom powiatowym“ rozesłane zo- 
stały iustrukcye i uiwaatyonarynszz, 
stanowiący Swego rodzaju CUriosSum. 


„Departoment wojskowy N. K. N, na 
którego czele w Krakowie słała P Helena 
Radlinska, źadał od „komisarzy“ jak naj- 


częstszych raportów i informacyj w różnym 
kierunku. „Ńwestyobaryusz" obejmował prze- 
5210 30 pytań, podzielonych na cztery gru- 
py. Między innemi ządano dozładnych 
relacyj co Go usposobienia miesz- 
kniiców: „Czy N. N. obiawiał sympatye 
dla Rosyan? — „Czy N.N. nie szerzył alar- 
mujących wieści?“ etc. etc. Odpowiedzi 
miały być przysyłane w formie listów pry- 
wałnych,  ufożonych według osobliwego 
klucza, poicgającego na tem, że cyfry w od- 
powieazi wska czywały na odnośne pytanie. 

„westy Gnaryusz" przytaczał kiika przy- 

kładów, jak należy przesyłać wiadomości Np.: 
Wo h zmart nagie 24 leini kuzyn 

Podols; ciego” 

A to znaczyżo: 

„Podolski szerzył panikę celowo“. 

GR 24 odnosiła się do pytania 24-go 
w Kwestyonaryuszu! 

Cytuję dosłownie. Naporty takie w ior- 
mie listów prywatnych) miały być przesy- 
iane pod adresem p. Heleny Radlińskiej, 
Stanisiawa Lewickiego i trzeciej osoby, któ- 
rej nazwiska nie zdołalem zanotować. 

Socyalistyczni, dermokratyczni i konser- 
watywni dziaiacze w N. i. N. uważali się 
snadź za coś w rodzaju tajnego trybunału 
weneckiego lub świętej F emy, a pani Ra- 
dlińska stanęia na ich czeie w roli grożnej 
cioci reuci, obejraujące; rząd dusz i kon- 
trolę przekonań w społeczeństwie polskieml 
Zdaje s się też, że jej dzieiem było ulożenie 
tego iście „genialnego“ „klucza“ korespon- 
den: eyi. 

Taką to „ochranę“, zabarwioną socyali- 
stycznie, organizowai NK. No Brzeciw sy- 
stemowi lakich prywatnyca „słedztw”, prze- 
ciw takim tainym trybunałom, takiej szka- 
radnej kreciej robocie — należało się byio 
jak pajenergiCzniej zastrzedz. Ale w owych 
czasaci trzeba było milczeć. (Głos miała 
ciocia Femcia i goriiwi działacze z pod jej 
sztandaru. 


ka lwowskim bruku. 


Lwow, koniec stycznia 1919 r. 


SE 


St Sk 


skiego obywatela. Twoja supremacya pole- 
ga chyba na tem, że jesz taniej, spisz spo- 
kojnie i masz elektrykę, wodę, teatr i kina, 
Ale spróbuj się ty przez trzy miesiące oby- 
wać bez tych rzeczy i pokaż polem twoje 
cielesne i duchowe oblicze. Będzie to, że 
użyję krakowskiej stylistyki, wbrew nędzy 
i rozpaczy! 


Nie tak Lwowiazin, Choć żyjemy wśród 
glodu i pod gradem szrapneii, wśród cie- 
mności i stud?: sennego tysusu, ckoć pod ros 
gatkami świecą wilcze ślepia hażdamaków, 
to jednak trzymamy się jak mur, nawet tane 
kom amerykańskira urągać gotowi. 


Na domach zamiast kinowych ogłoszeń = 
same klepsydry. „Marya N. zgineła od kuli 
hajdamackiej broniąc Lyczakowa, w 17-tej 
wiośnie życia“. Nagle roziega się marsz ża* 
łobny. To pogrzeb idzie. Na armatniej lafe- 
cie, kirem okryte konie ciągną małą tru- 
mienkę. lo chlopie bochater, uczeń II kl. 
gimnazya nel, lat 12, zginął przy odbijaniu 
Fersenkóvki, dopadłszy pierwszy okopów 
ukraińskich z okrzykiem: „Niech żyje Pole 
ska!"... 

dalej. 


Chodź: Roziega się piekielny 


huk nad twoją głową. Wszyscy stają jak 


wryci, prężąc ciało i tuląc ramiona do bio- 
der. Nie wiesz co to było? Tam stoi Sletni 
berbeć, spytaj go, a on ci odpowie: 

— To był, plosę pana, dwunastocentime= 
tlowy szrapnel, uregulowany na granat, ra- 
pelłniony ekrazytem, wysmaliłi go z haubicy, 
bo pęki wysoko, siekańce nz gdzieś 
blisko na dach, bo słyszał pan trrr!... 

Tak, kochany obywatelu krakowski, ucho 
trzeba mieć wyrobione, aby odróżniać szra- 
pnel od kartacza albo od bomby lotnika, 
ekrazyt od prochu, działo polowe ad hau- 
bicy 1 trzeba wiele innych jeszcze porobić 
spostrzeżeń, aby wydać sąd fachowy, skąd 
i z czego ten łomot nad twoją głową p©- 
chodził. A w tym wypadku, jak powyższy, 
trzeba stanąć na ulicy, wyprostować się, 
ramiona ściągnąć na dół, aby zlatującym 
z góry odiamkom i kulom szrapnelowym 
twoja powioka cielesna dawała jak najmniej- 
szy cel... Byli tu tacy chłopcy Krakowiacy, 
którzy, zamiast tego, chrymali na ziemię 
lub zmykali do najbliższej bramy, ku „ogro- 
mnej uciesze starych praktyków iwow- 
skich. 

Szrapnele ukraińskie skierowane są za- 
wsze na pewien mały odcinek miasta, któ- 
rego mieszkańcy z chwilą rozpoczęcia ka- 
nonady schodzą do piwnic lub do partero- 
wych mieszkań. Niektórzy bardziej nerwo- 
wi, mianowicie ci od naszej wiary, urządzili 
sobie w piwnicach sypialnie, aby nie po- 
trzebowali w nocy zrywać się z ciepłych 
betów i narażać na gwałtowną zmianę tem- 
peratury. Dziwna rzecz. Żydzi niektórzy 
znają dokładnie najbliższy termin ostrzeli- 
wania miasta i do tego się stosują. Katolik 
niema tego „szczęścia“. O rozpowszechnio- 
nem we Lwowie szpiegostwie na rzecz 
Ukraińców możnaby dziwy opowiadać. Od- 
kryto nawet linie telefoniczne prowadzące 
z miasta do kwatery ukraińskiej, nie mó- 
wiąc już o sygnałach Świctlnych, tak łatwo 
i sprawnie iunkcyonujących wobec bezpo- 
średniego sąsiedztwa armii nieprzyjaciełskiej 


Nie myśł krakowski tilistrze, że twoja za- | z miastem. 


chodniu kultura SA cię wyżej od Iwow- 
) „ALI (l U! 


rady kalie wytępić można tiyixko kroakiem. 
„Kas Preparat „kaps ze względu na 
"swe wybitne wiaguości 1 uznanie wielu 
poważg nauxowych, znalazł szerokie zisto- 
sowanio w każderą gospodarstwie dowo- 
wem, haudiu, przemyśle, leśnictwie, ogro- 
dnictwie, Itd. yasana spizegiż plepąaiu Kapa" na Galicyę 


jom kandiewy d Loserkicitwz, kiaków, Zielona B. 


Do nabycia w kraxowie we Urarach 

Reim l| Ska, A-B; Fr. LEDT, Srawaowska, Spora 
| Sua, FioryeńskKa, „Ainan DaClzUpOŁAKUGĘ W. Wan- 
Uazet. Ziewski. w GORUA WACUSGZ, Kame- 
UC; Na CIH A GIQŻŁK 44; kz "p: Mskt, Grogi; 
Zopeta, >: sinna, eg azpi medyczny. SŁ Burda 
Synek 4, Menok, SŁlwski JRsAłGEUKU, SION, 
Godgórze, rog. Stien Witdówice, zpieka PisCU- 
Gzłask:, drog. tremmme; Eochnie, dróg. Jan Mien- 
mik: Tarsów, drog. Brach, fizesiów, drug. Lina 
i flrma Jcjajte Rowy Sage, drog, Fikpowici, 
Goelurntesi Nowy Targ, drog. Ossowski, KuWAaTrTYya, 
apt. Kurze; Zywiec, arog. Karnick) — Oraz prewie 
we wszystki upiekach i drogkdryach w Galscyi 
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Kursy rozpotzynaig sie pierwszego każ- 


cego miesiąca, 
Zgłoszenia przyjmuje się w godziaach od 11-tej 


3 do 1-szej w południe. 
Prospekty darmo. === 
Krój i szycie E 


Z powodu podrożenia robåt kan WiIEPAICH, k ażdz 
praktyczna pala IUOŻCĆ W krouin czasie wyuczyć 
się kroju i szycia uUamskich i dziecięcych 


w szkołe kroju i szycia „Sózemiza: Długa 11. 


Kurs zasz” 2 gię w pierw: Uniach i: Dr. 
Tamże ej -11e tormy,_ x NOT: EN Wari. „..UTY» 
nn EE 


JZUSTROWANY, TSZIENNIE POLSKĘ 


M sł” Ne każde! ćwiartce pieczeć z Oriem GOA się 1 neg 


Generalne zastepstwo ra Ga- 


licye ł Śląsk: 


tę ah 


udziela kolektur. 


Zgłoszenie dia niego przy:ule kancelary" adw. Dra Wilkoszs 


AE sprzedają w Krakowie: 


uracya. J. Tomaszewski, dwo*7a6 osobowy. 


DODODOAPECOOOOOOOOOOOOOCECEEE ea Ę 4, „przednie 
ty, perły 1 wszelką 


biżuteryę nową I an- 
CENA OTA7 sztuczne 
zeby. Płacę najwyższe 
a A ceny, 23-1-5 


F Józef Cyankiewicz 


P. T. Publiczność zawiadamiam uprzejmie, za 
składy obówia pod firmą 


T. A. Batá, Kraków, Szewska 22, 


„.  ebiąłem na własność 


2-1-2 


Do "IR 
D c Tereny naftowe 
B Leon Teodor SKRZYPEK. H nean ans | 
DOBOODODOOODODOCODENODONONONNO - bie 
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Dostawca Klinik Uniw, Jag. I Szpitaii kraj, 


STANISLAW BARAN 


Magazyn instrumentów lekarsko - naukow. 


rnr 


Nowo otworzona 


pierwszorzedna z wielkim komfortem 
=== Urządzona kawiarnia 


„EMP 


ulica Sławkewska |. 30, 


je, az 


26-1-10 u: Kraków n: RyreX ot 7-8 
połączona z barem i restauracyą, poleca śnia- whem ( IDA" Kraków 
dania, obindy i kolacpe po cenach najniższych. : piazownia : PES yiii Fioryańską 43 


Obiady i kolacyo SĄ wydawana przy koncercie or- 
kiestry światowej słąwy wirtuozów. Profesorów 


BRACI JONŻZRU. 


Menu z 4 dań pO 9 kor. | 


a | ———- — Qa M  — 


poleca po cenach hurtownych 
INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


Wia WYSÓT Basków TEDTATOW. 


Wszoikię artykuly sanitarne, Onsługa fachowa 
WYSYŁKI. oDWRÓENIE. 50-5-1 


DAS papred Ta e Ea eA 


m ZZ WRO Z Z Z ZZ "R 


lniana wiasriciela DARU, 


Zawiadamiam P, T. dotyohczasowych od- 
biorców i Sgan. Paniti Laudel płótna, 
bielizny, haftów, karozel it. p. towarów, 
przy ul. Siąwitowykiej i. 13. bedzcy dotych- 


W Nowości w piylach grnmefonowych 
3 polakich x Warszawy. Orbiestvy i 
B : śpiewy polskie. Wielki wybór. 
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Td. Berger, Kraków, rewia | 
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Putefony i gramofony, bez tub ł z tu- 
bami. Pżyty patofonowe, szafiry, igy, 
przybory. 32—5-1 


Bar | Narodowy |. 


Kraków, pl. Maryacki |. 3. 


Paca P. T. Publiczności swą restauracyę, bu- 
et suto zaopatrzony w zimne i gorące prze- 
kąski, wędliny wieprzowe pierwszej jakości — 
śnmiedania, obiady i kolacye — herbate. piwo 
beczkowe, wódki, yina — “Geny umiarkowane. 


Sathi INLOWE 


z dniem dzisiejszym na moją własność, po* 

święcony przez ks. kanonika J. Kulinowskiege, 

prowadzić będę osobiście, starając się dobrym 

towarem, umiarkowanemi cenami į rzetelną a 

PARA ohsługą zasłużyć na dalsze zaulanie 
P. Publiszności, 40-1-3 


Kraków, dnia 1 lutego 1919. 


| Marya Rulinowsk A> 
be sprzedania 


garnitur salonowy. Ogłądać można w Pra- 
cowni tapicerskiej, Kraków, -Floryańska 44. 
8521-0 


kota í Er TENS PALATY- 
NA farba do materyi, wysyła firma 


po Kor. 2'40 320 370 4. — 620 i 660 
poleca firma | REM : Ska, Kraków, 
Jk fý ij K Rynek główny 37, 
PL akiw, Rynek i za nadesłaniem z góry gotówki, na wla- 
sne ryzyko odbiorcy. 43-1-3 
oo Di OSEE: i: ESET OE i 


i TA ana zast. zast. Spółki Wydawniczej: Staniata 


ukarn 


LC stwkowska 24, Dom XX, Emerytów. | 


czas własnością p. Fr. PARIŻKA, przeszedł, 


OPM" TWE TECZKA ETF WIA ZANETPONIE TERE aa A TACE) za 


Polska Krajowa 


S. ta Loterya klasowa Rady stównej opiekuńczej na l. półrocze 1919 r. 


50.000 losów — 25.000 wyaranych — 1 51 pramij. Suma wygranych: 8 milionów 211 ty” 
PORZE. sieęcy marek polskich. 
"Wielka wygrana: 730 tysięcy marek pOISKICh 
27 Cens ćwiartki !57u w każdej klasła 20 koron. ; 
A Giaanienie i klasy dzia 13 i 14 lutego 1519 roku. 
lsem: Kada główna opiekuńcza w Warszawie ulica Kredyljowa (1. ingimmmummms 


WILEOSZCUSKI 


czewskiego, Kraków, ullca św. Anny L. 9. 
A. Barański, Nkiy Rynek. Riacia Safier, plac Dominikański. Grand Hote! 


Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia Bizanca. J, Rudnicki, Linia A-D. Hotel Saski, CAC: 
15—3- 
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cukiernia, 


| „„Ó CH p Tue 
Aalena masa WOS 


do odświeżania mebli, 
nolenm. Wszędzie do nabycia. Główny skład: 
Fr LENART Kraków, Sławkowska 6. 14—5-l 


Adam Tambo A TZYCK 


Kraków, uł, Fioryar.:ska |. 9, 


magazyn papieru i mrzyborów 
kancziaryjnych = 


polecą: 


Przybory szkeine 


księgi handlowe, albumy do kart, pamiętniki, 
wielki wybór papieru listowego, ramki, karty 
do gry. 


Wł dA LOr Gi 


można wygrać na losy 


LOTERY! ELOSOWEJ 


—— 0M 2 
- a a aa 


38-1- 


z wspóludziałem 
' Państwa Poizziego 
Cisgnienio TII klasy 11 i 13-00 lutego 1919. Coe ` 
ną losów: ", — K 1:20. 7, — 60, */, — 30, 1, => lu. 
Do nabycia w Kantorze sprzedaży 


Uraków, BI, Dominikański J 


Rraci Satr, 


pen? „Jada na skła- 
czie dynamo- 


ry, żarówki ora? 

wszelkie mate- 

Si instala- 
cyjne. 

è wazelkio naprawy. 


TZ) 10 i HALERZY 


kosztuje karta pocztowa a przychodzę do miesz- 
kania i naprawiam pod gwarancyg i tanio mae 


szyny do szycia wszelkich systemów i fabryka: 


tów, także maszyny szewskie, kuśnierskie, czap- 
ksrskie i maszyny do. robienia pończoch. Na- 


prawiam i czyszcza maszyny do nisonia, a także 
gramofony. Szanowni Rodacy dajcie prace, bo. 


“ania niewola rosyjska zabrała 
sy mi tylko gołe ręce które- 
na kawsatex chleba. Proszę 
o prace, u. 

NET a 

29 


wojna i cztoreoi: 
mi wszystko, z0: 
mi chcę pracow 


posadzek, podług tli. ' 


maszyny, moto- 


